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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P O S I E D Z E N I E  I Z II S E J M O W Y C H

z d n i a  13 C z e r w c a .

I z b a  P o s e l s k a .
! Po sprawdzeniu l isty obe cnośc i ,  Marszałek w e ­
zwał  Sekretarza Izby do odczytania odezwy Skorko-  
wskiego Biskupa Krakowskiego,  do obudwu Izb Se j ­
mowych.  Ten  szanowny Biskup na dniu 14 m.  z.  
Senatorem Królestwa Polski ego przez Se jm narodo­
wy mianowany ,  w odezwie rzeczonej przyrzeka jak  
najspieszniej przybyć do grona Sen atu ,  skoro tylko  
w a ż n e  c z ynn oś c i  do urzędu swego przywiązane za ła ­
twi.  Sekretarz Izby Poselskiej  Deputowany Czarno­
cki odczytał  następnie z a d a n i e  Rządu Narodowego  
ażeby Sejm wyda ł  odezwę,  w której by odwołując się 
do współczucia Narodów Europy i do patryotyzmu  
ludu po lsk i ego ,  zachęc i ł  do udzielania Skarbowi  
polskiemu pożyczek stosownie do uczynionego przez  
Rząd ogłoszenia .

Po se ł  Gustaw Itr.  Małachowski  w n o s i ł ,  aby naj­
przód Komissja Sejmowa do praw skarbowych roz- 
trząsnęła akt ogłoszenia  p o t yc zk i  60,000,000 z łp .  
przez Rząd Polski  uczyniony,  nim Sejm do uchwa­
lenia odezwy przystąpi .

Po świat łej  przecież uwadze Posła B. Niemojow-  
ski ego : ze nie godzi  s ię kontrol lować zamiarów Rzą­
du wprzód nim zostaną s p e ł n io n e ,  Izba postanowi­
ł a :  t e  załatwienie  stanowcze tego przedmiotu w Iz ­
bach Po łączonych  nastąpi.

Wnies iono nakoniec projekt  do prawa upoważnia­
jącego  Rząd Narodowy do wzięcia kapitałów w d e ­
pozycie  Banku Pol sk iego  b ę d ą c y c h ,  które do I n ­
stytutów publ icznych należą.  Kapi tały te 15,256,329 
z łp .  wynoszące ,  stają się odtąd sposobem pożyczki  
własnością  Skarbu Narodowego.

Cały projekt  z małemi  zmianami co do redakcji  
i dodatkiem do artykułu 2go p r ze i  Deputowanego  Po- 
s turzyńskiego uczynionym,  większością g ło sów przy­
jęty został .

K i l k a  o łów  o wn ios ku  P o s ł a  J ędr ze jow sk i ego  
t y c zą ceg o  s i ę  z m ia n y  I t z q d u .

( D o k o ń c z e n i e .)
Zarzuty czynione Rządowi ze stropy żądających  

j ego  zmiany,  szczególniej  b y ły  następujące:
a )  że  Rząd niepomny na to, iż ma udział  władzy  

kró lewsk iej ,  nie decydował  przedmiotów kol l egial -  
ni e ,  ale c z łonkowie  jego  podziel i l i  się szczegół  o we - 
mi w y dz ia ła m i ,  .pojedynczo pracowali  z ministrami,  
a tern samem sami n i eodpowiedzialni ,  os łabi l i  odpo­
wiedzialność mini st rów,  j ednem s ł o w e m ,  że Rząd 
zamiast bydź K ró le m  , by ł  dotąd hiórem •

h )  że Rząd ustanowiony w komplec i e  r zeczywistym  
pięc iu ,  nieki edy tylko mając wo ln ość ,  w komplec i e  
trzech na wypadek sł abości  lub nieobecności  c z ł o n ­
ka decydować ,  zawsze prawie w komj lecie trzech  
wydawał  decyzje., a ztąd, ponieważ w l iczbie  pięciu  
mogły  b>ć dwa kompleta różnorodne w opinji i zda­
n iach ,  wyni kł a  ścisja , niejedność  i niespi  ężysłość , 
a często nawet dwie uchwały jednego i tegoż same­
go Rządu sobie przeciwne.

c)  że Rząd nie wglądał  w stan Skarbu , nie obmy­
ś l i ł  funduszów na wypadek jego wyczerpania , nie  
zachował  o szczędnoś c i , i przyczyn i ł  sie <Jo ostate­
czności  , ze względu której Sejm wszystko poświę ­
cający dla Ojczyzny,  prawo rekwizycyjne  postano­
wi ł .

d )  że Rząd sam n ieodpowiedzialny,  wydawał  de­
cyzje niekoi l trasygnowane przez minist rów,  post ępo­
wa ł  więc c m t i - k o n s l y t u c y jn i e .

e) że Cz łonek  Rządu Le lewel  nie odpowiada du­
chowi i zasadom przez Izby przy ję tym,  a zatem 
w Rządzie zasiadać nie może i nie powinien.

f )  że Członkowie  Rządu swoich kuzynów promo-  
wowali  na Urzędy.

g )  że Rząd nie  posk fo mi ł  swawoli  druku,  ani nie 
kazał  dochodzić zdrożności  ztąd wy n ik łych .

/,) że Rząd w osobie pięciu,  zbliża sie bardziej do 
formy demokratycznej  aniżel i  monarćhicznej  ; ztąd  
nie os iągnął  żadnych korzyści  w uznaniu si ebie  od
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zagranicznych Mocarstw,  a prze to  Rząd w osobie 
j e dn ego  lub t r zech,  mo/.e być sprężystszy,  scen tra­
lizowany i potrzebom kraju  odpowiedni  ; nakon iec

i)  ic  Rząd gdyby nic z ł ego dotąd uic zrobj ł ,  j e ­
dnak gdy nic dobrego nie uczy n i ł ,  tern samem no 
zmiano zasługuje.

Będący przeciwnego zdania na te zarzuty odpowia­
dali ;

a d  a . że Rząd może się odtąd poprawić i nadal 
kollcgialnie działać,  nie j e s t  to przecież, winą ale tylko 
b łę dem.

a d  b. ic  Rząd i na to wzgląd mieć będzie nadal  
aby w komplecie 5ciu obradował ;  wnoszono przyte in 
że częsty odjazd do obozu członków Rządu by ł  tego 
przyczyną.

a d  c. ic  Kommissje Skarbowe  winę sobie przy-  
pisać winny,  iż wcześniej ws tań ska rbu  nie wglą­
dały.  (???)

od d . ż.e żaden u rzędnik podobnej  decyzji nie po- 
winien by ł  wykonywać.

a d  e. ic  lepiej jest  k iedy Rząd rozmaite opinje 
podziela ,  bo jest  pewniejsza r ękojmia jego pos tę ­
powania.

a d  f .  n iezaprzeczono faktów przywiedzionych.
a d  g . i.c zapobieżenie swawpli d ruku  nie do Rzą­

du ale do Sejmu na l eży ,  dochodzenie zaś nadużyć  
do prokura torów sądowych i Ministra Sprawiedl i ­
wości.

a d  h . i.c nas doświadczenie nauczyło,  iż jedncifiu 
ufać nie mo że my ,  a nadto nie ma osoby k tó r a by  
posiadać mogła wszelkie zdolności potrzebne dla p o ­
zyskania zupełnej  ufności N ar od u ;  nieotrzymanie 
zaś korzyści  za granicą Rządowi p rzypi sane być nie 
powinno,  ale okolicznościom ; a na insynuacje nie­
przychylnych nam sąsiadów zważać rjie powinniśmy.

a d  i i.c okoliczności w jakich zostajemy nie do­
zwalają myśleć o zmianie Rządu,  k tó remu złych chę ­
ci zarzucić nie możemy,  a który ufność zupe łną  Na­
rodu posiada.

Sąd w względzie ważności zarzutów i odpowiedzi zo­
stawiamy czytelnikom,  z naszej zaś st rony mamy na ­
dzieje:  że Rząd starać się będz ie ,  aby poprawi ł  u- 
chybienia i b ł ę dy  wyłuszczone,  aby dz ia ł a ł  sp ręży­
ściej będąc otoczony zaufani.em Narodu , i aby za ­
s ł u ż y ł  na wdzięczność teraźniejszych i przyszłych 
pokoleń Polski,  k tórą na stopie całości  wolności i 
niepodległości  postawić j e s t  w obowiązku.

Rząd Narodowy na  w ła sn e  żą d a n ie  uwolni ł  Pana 
Alojzego Biernackiego od sprawowania obowiązków 
Ministra Przychodów i Skarbu  ; w miejsce zaś jego 
ąuianował  Senatora Kasztelana Leona Dembowskiego.

Mamy nadzie ję ,  że nowo mianowany Minister  11-

nansów' ,  lepiej od Pana Biernackiego odpowie po­
tr zebom kra ju ;  nic zawiedzie zaufania Narodu ,  nie 
wystawi na n ieprzy jem nośc i Rządu , który go wy. 
b o r e m  zaszczyci ł .— Potwarźąby by ło  obwiniać o z łe  
ch ę c i szanaic/iego H iernachiego , znyny jest  jego p»- 
t r y o ty zm ; na Sejmie Czerwcowy m 1830 r.  powstawał  
on śmiało przeciwko na d u życ io m  Ministra Skarbu  
Księcia Lebeckiego,  zgoła cjągle b y ł  j ednym z naj­
eży nniejszych Członków oppozycji  , j ed n ym  z na j ­
gor l iwszych Re p rez en t a n tó w .

S zkoda ,  ze tak szanowny Mąż opuści ł  Izbę Posel ­
s k ą ,  w którćj  tak zaszczytnie zas i ada ł ;  zaufał  on 
nadto swoim zdolnościom,  pod ją ł  się obowiązków, 
do k tó rych  może nie miał  usposobienia ; a tym spo­
sobem podwójną krzywdę Narodowi wyrządzi ł :  raz, 
że wzgardzi ł  godnością Repre ze n ta n ta ,  drugi  r a z ,  
że się oba rczył  c i ężarem,  k tórego znieść nie zdo­
ł a ł ,  pod którym niepowetowane zrządziwszy szko­
dy,  upadł ,

Biegają wieśpi , że P. Dembowski  miał  się wymó­
wić od przyjęcia ołiarowauego mu u rzędu.  P rzy ­
pominamy szanownemu Senatorowi ,  co j eden z R e ­
prezentantów w Izbie prawodawczej  wyrzek ł :__ ,,że
, , wszelkie wyłamywanie się od us ług Krajowi w te- 
„raźnie jszym czas ie ,  jest  zb rodnią , ”

Mówią t akże ,  iż w p rzypadku  gdyby Dembowski  
wyraźn ie  Ministerstwo od rzu c i ł ,  Deputowany K r y ­
siński miejsce jego zastąp). (???)

Dziennik N ow e P o lsk a  doniósł  o zajęciu Słoni? 
ma (w Litwie) przez Je ne r a ł a  Chłapowskiego.  Ma ­
żemy zaręczyć za rzetelność lego doniesienia , a to 
z przyczyny,  że j edna ze znakomitych osób pisa ła  
list tej t r e ś c i : — „ J e n e r a ł  Chłapowski  zajął  Słonim; 
p rzed p rzybyc iem jego zaledwie miel iśmy godzinę 
czasu do ucieczki.  I jdajemy się do Mińska (w Lj- 
twie),  ale i tam pobyt  nasz nie będzie d łu g i ,  bp 
powstanie coraj* ba rdz iej  się rozszerzą i groźną p rzy­
biera pos tać . ”

— Wczoraj  rozeszła się w Warszawie pog łoska o 
śmierci  Fc ld -Marszałka  Dybicza.— Dowództwo nad 
wojskiem miał  objąć Je ne ra ł  Palilen Is/.y, a następnie 
objąć je ma Fe ld-Marszałek Paszkiewicz Erywański  
(p rzywołany do Pete rsburga  z uadgranic per sk ich ) ,  
jeżeli mu powstańcy litewscy przejazdu dozwolą.

— Kiedy Dybicz wydawał  odezwy do naszych żoł ­
nierzy ,  donosząc o pognębieniu wojsk polskich i ł a ­
skawości Gara,  najmiłościwszy'  Mikołaj  ogłosi ł  w P e ­
t er sburgu  Ukazy przeciwko Buntownikom po lskim,  
i p r zy s ł a ł  G en e ra ła  Or łów dci obozu Dybicza,  w ce­
lu przekonania się,  j ak dalece r appo r ta  jego  o w oj­
nie z buntownikami  są rzeteln • , co na nim takie 
sprawi ło  wrażenie , iż przez apoplexją  miał  zycie



z ukończyć. P ałając 
ezawie , testam entem  wcześnie 
*volę sw ojf ob jaw ić, aby na. 
ckim  w tejże Stolicy pochowany został.

( Są to ty lko wieści , za k tó rych  rze te lność  nie 
r ę c z y m y . )

D o ofiar krwawych poświęconych Ojczyźnie pod O - 
stro łęką, liczemy zgon officera pełnych nadziej Kazimie­
rza Świniarskiego, podporncznika w pułku 20 piechoty, 
powszechnie kochanego przez kolegów i żołnierzy. M ło­
dzieniec ten na pierwsze hasło powstania, opuściwszy 
służbę cywilną w kommissji ska rbu , w  której zdolności 
do stopni w ysokich rozwiązał, wszedł w szeregi wale­
cznych. Dzień 29. Listopada już go ujrzał z orężem 
W miejscach pierwszych niebezpieczeństw. W  legionie 
akademickim pierwszy okazał zapał, a za przyjściem do 
pułku 20, Grochów, Liw i Powsin świadkami były jego 
waleczności. W  dniu 26 Maja prowadząc pod O stro­
łęką ze śpiewem i okrzykiem h u r ra , pluton do atakuj, 
uderzony w' głowę gromem g ran a tu , jak kwiat w ro ­
zwinięciu podcięty, -przy łzach unoszących go żołnierzy, 
życie przedwcześnie ukończył.

Uczuć jego rodzinnych i patryotycznvch, jest pę­
dzlem list jego, na placu boju przy nim znaleziony 
w  brzmieniu następującym :

„K ochana m atko! Przesyłam ci ostatnie moje poże­
gnanie, i zarazem zanoszę ostatnią proźbę, ażebyś ko­
chana mamo powściągnęła żal swój ze zgonu mego. Po- 
nmij kochana m am o, źe iycie nasze na tym  świecie, 
jest tylko pielgrzymką, źe się przeniosłem do lepszej 
k ra jny , i że znowu się tam znajdziemy. O ddaj się więc 
woli najwyższego , ze spokojnością umysłu. IN ie żałuje 
życia, bo ginę za Ojczyznę, za w olność i niepodległość 
ziomków, i jedynie ta tylko myśl serce me rozdziera, 
kiedy sobie wystawiam żałość twoją kochana m am a i 
kochanego papy i rodzeństwa. Stanę przed Bogiem z czy­
stym sumieniem; ale proszę aby ta ofiara była spełnio­
ną, to jest, aby zip. i5o  rozdane były między rodziny p o ­
trzebujące wsparcia , i aby serce ze srebrnej blachy, by­
ło zawieszone w kaplicy u P iarów .“  Przywiązany syn , 

Każimierz Św iniarski: 
H ipolit '/o lto w ski, 1L Jabłoński, 

Franciszek Pigański ‘ Jacenty Zmiphowski.

1 Dzięki ci szanowna Pani K aczanowska, wraz z czci 
godnemi córką Ju lją  i siostrą T ek lą , za waszą troskli­
wość w zbieraniu naszych rannych z pola bitwy pod D o 
b re m , tern więcej, iż to w obec nieprzyjaciela uskute­
czniając, narażałyście się szanowne Polki na srogie prze­
śladowanie wrogów naszych. Darujcie że tak późno ten 
n a l e ż n y  h o łd  waszej cnocie i poświęceniu się składamy, bo

wasza skromność niedozwolila nam się pierwej o tern 
dowiedzieć, aż dopiero od tych samych rannych żoł­
nierzy z pułku naszego, którzy szczególniejszej doznaw­
szy troskliwości waszej, wróciwszy już w szeregi b ra­
tn ie , z rozrzewnieniem opowiadają nam jak wy same 
czci godne Damy opatrywałyście ich rany. Nakoniec 
dowiedzieliśmy się od tychże żołnierzy, iż skoro tylko 
nieprzyjaciel ustąpił z okolic waszego mieszkania , z naj­
większym pośpiechem , zabrawszy ich w pojazdy swoje; 
same pieszo przy tychże idąc do W arszawy przywiozły­
ście; gdzie dwóch jeszcze w w łasnem mieszkaniu dotąd 
niewyleczonych z największą starannością doglądacie, f )  
Czci godne Polki! niezaprzeczonego praw a do naszej 
wdzięczności nabyłyście, niezaprzeczonego do wdzięczno­
ści, ty ch , co waszym staraniem zdrowie odzyskali; ale 
wasza cnota i ludzkość nie na samych ziomkach spoczę­
ła ,  widząc dwóch rossjan ciężko rannych, wraz zna -  
szemi przyjęłyście do dom u waszego i rownejze troskli­
wości macierzyńskiej i najezdnicy nasi doznali. Oby 
czyn ten ludzkości i poświęcenia się był przykładem dla 
innych; a pewmo i wrogi nasze dzikość by swoją i sro-
gość zmniejszyły jak jej dotąd nieprzesta ją  wywierać nad 
opuszczonymi na polu bitwy rannym i naszymi, widząc 
jak u nas ludzkość zarówno dla wszystkich jest podziela­
ną. Darujcie szanowne Damy jężeli nam znajoma w a ­
sza skromność ucierpi na tern : ale z jednej strony uczu­
cie wdzięcznośzi, z drugiej tak bardzo dla wielu jeszcze 
potrzebny przykład , ten na nas ważny kładą obowią­
zek złożenia wam publicznego podziękowania. — W  obo­
zie pod P ragą, dnia 10 Czerw'ca i8 3 i r.

K orpus officerów Pułku 4 piechoty linjowej.

Z apytanie d la  Teologów.
Mam sum ienie, boję się B oga, jestem polakiem i 

człowiekiem razem. W szystko dla bytu sumienia i sła­
wy Ojczyzny mojej poświecić p rag n ę , nie wyłączają* 
m ienia, życia i własnej nawet wolności! duszę tylko rad - 
bym mieć tak nieskażona,, iżby każdej chwili do P ana, 
od którego pochodzi powrócić mogła.

Z  tych powodów ośmielam śię upraszać a n aw e t‘we­
zwać światłych Teologów, aby mi przez miłość chrześci­
jańską, na poniższe zapytanie, szczerą a gruntowną od­
powiedź udzi,elić raczyli.

Jestem  w'podróży, w chodzę do lasu którego minąć 
nie m ogę, a w którym  dziesięciu m orderców czychają 
aby mi życie odeb rać , potem matkę m oją, żonę, dzie­
ci i całą liczną rodzinę W ciężkie okowy osadzić lub gło­
dem  zamorzyć. S iłą , oprzeć im sic niezdoiam ; lecz 
mam pistolet przyrządzony takim p rochem , że kogokol - 
wiek dym z niego zaleci, teu trupem  pada — Pytanie;

V*) K i l k u  r a n n y c h  ż o łn ie r z y  z P u ł k u  3 p iecho ty  l i n j o ­
wej  rów ne j  d o z n a l i  o p iek i .

( 30" )

j e d n a k  chęc ią  aby b y ł  w W a r -  
s p o r z ą d z o n y m ,  m i a ł  

C m e n t a r z u  Ewange l i -
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Czy w chwili, gdy ci mordercy z puginałami będą na 
mnie napadać a newet już zadadzą rany, wolno mi z te ­
go pistoletu dla ocalenia rodziny mojej i siebie same­
go, bez zawodu sumienia, bez skażenia duszy, wystrzelić?

A. W  ski.

Już wprawdzie w kilku pismach publicznych podano 
pod sąd narodu i władz postępki Pana Kruszewskiego, 
dzierżawcy klucza rządowego Zdziechów, w powiecie 
Zgierskim, obwodzie Łęczyckim; wystawiono go tam 
jako despotę knutującego ród włościański to jest: szczep 
z którego obrońców naszej Ojczyzny bierzemy. Lecz 
Pan dzierżawca niepoprzestał na podobnej tylko zclro- 
źności wieków barbarzyńskich godnej, dla którego na­
wet w liczbę t y r a n k ó w  i  m ik o ła jk ó w  go policzono; 
oto dla kompletu swych sprawek, i z obawy może ażeby 
z raz przyjętej roli Zoila nie wy p a d ł . następny belzebu­
ba godny wypłatał figielek.

W yłudził od pewnego, szanownego kapłana podpis na 
blankiecie próżnym, to posiadłszy za zniesieniem sięzgo- 
dnemi dwoma towarzyszami z miasta Zgierza, napisał 
do rządu narodowego przeciwko Kommissarzowi ob­
wodu Łęczyckiego urzędnikowi wzorowemu i najgo- 
dnięjszemu obywatelowi denuncjacją, i w tej mnie po­
wołał ua świadka! Lubo kalumnja przez tego Pana na 
kommisarza rzucona wykrytą została, gdyż przy inda­
gacji urzędowej kapłan (jakoby skarżący] po odczytaniu 
zażalenia pod przysięgą oświadczył: iż tej treści poda­
nia nigdy do rządu czynić niemiał zamiaru, i niemiał 
do oskarżonego żadnego żalu, wszelako z powodów iż 
tego rodzaju intrygi szkodliwy wpływ mają, na moral­
ność mieszkańców, źe ten Pan niegodziwym podstępem 
mego użył nazwiska do podobnego szachrajstwa, żądam 
ażeby okoliczność ta  była publicznie ogłoszona, tak ,  iż­
by rząd krajowy zwrócił uwagę na jadowite kruczki 
Pana dzierżawcy i odsunął go od używania praw polity­
cznych, gdyż zdaje się: że do posiadania takowychnie- 
dosyć jest w duchu instytucji, mieć posiadłość nierucho­
m ą,  ale potrzeba jeszcze cnot obywatelskich, których 
w postępkach rzeczonego Pana nawet z latarnią Dioge- 
nesa wyśledzićby trudno. Wieleby już nawet okolica 
zyskała, gdyby tylko jego chęć pieniactwa i chytrój in­
trygi dzielnemi sposobami mogła być pohamowaną. — Od 
powietrza, g ło d u , wojny i t. d.

August G ałczyńsk i , dzierżawca 
W si rządowej w obwodzie Łęczyckim.

—  .. . -------
( A r t y k u ł  n a d e s ła n y . )

Ody tak  mnogich ofiar, tak wielk ich  wysileń wy­
m a g a  obecny stan ojczyzny naszej,  gdy poczciwy 
kmiotek rzucając p łu g  i rolę przekuwa rdzawy l e ­
miesz na ostre żelazo, z uczuciem prawdziwego żalu

wyznać musimy, iż jeszcze znajdują się rodacy nie­
czuli na głos ojczyzny. Dla okazania prawdziwości 
tego twierdzenia wymieniam lino nazbyt zagęszczone 
adjutantostwo warszawskie (bi ukowe) posiadacze tych 
urzędów , brzęcząc po ulicy pa łaszem , u drzwi d o ­
sługują  się stopni, i poczytują się za,wielce uży te ­
cznych k ra jow i,  uskarżają  się na wielką p r a c ę ,  i 
p rzyk re  zatrudnieniu, ą n iepomną na to ,  że nie j e ­
den z braci naszych, odstąpiwszy nieszczęśliwej ro -  
dziny, wśród niezliczonych trudów , niesie swe ży ­
cie w ofierze i przelewa krew dla ojczyzny w te d y ,  
gdy modny officer posiliwszy się potężną porcj p ie ­
czeni spoczywa na wygodnej pościeli.  Nie zdoła 
011 cenić, i nie umie czuć, jak jest d rogą krew k a ­
żdego z naszych wojaków. Lecz to przynajmniej zno­
śniejsza, iż na takiego rodzaju urzęda cisną prawie 
sami panicze, tak daiece: że już niemal w p r z y s ło ­
wie weszło, iż młodzi pankowie przez an trepryzę 
adjutantostwa dzierżą.

2do Bióro in te n d e n t  u ry  w k lórem , że należy do 
br.inszy wojskowej (zapewne z powodu noszenia na­
ram ienników) ulokowała się pewna rzesza m łodzie­
ży silnej i zdrowej, umiejąca korzystać z okoliczno­
ści, cieszy się skrycie, że złowiwszy pensyjkę, wsu­
nęła się na etat, i wyśliznęła sie od wojska. Tamu­
je ona drogę nierównie po trzebn ie jszym , bo gdy 
sama potężnie karab inem  władać je s t  z d o l z ą  urzęda 
j j izez ma spraw owa nc starszym , i iloświndczenszym 
lub niezdolnym do s łużby wojskowej dla poniesio­
nych blizn udzielane być winny. Śmiało zapewnić 
możemy, żc wszystkich tego rodzaju palryotów, po 
wielu b ió rach  goszczących, wyszukiwać i ogłaszać 
nieomieśzkamy.

3tio K a p i ta l iśc i  i sp e ku la n c i  stanowią oddzielną 
i najszkodliwszą rasę. Pierwsi leżąc na sp leśnia łych 
workach, zatkawszy uszy b a w e ł n ą ,  formalnie już  od 
29 Listopada ogłuchli, i choćby się o jczym a od k r z y ­
ku rozpęknąć miała nic jej nie dadzą. D ru d z y  szczy - 
cąc się tnkiemi przymiotami, upośledzają kurs naszych 
papierów  przez wykupienie s reb ra ,  i m onety zdaw­
kowej, a chociaż tę n ieustannie mennica wybija ,  
ciągle przecież n iedosta tek  takowej czuć się d a je ,  
tak d a le c e ,  iż rzadko kto z pięciozłotowego bilcla 
resztę zdać zechce. Na tych szczególniej baczną u* 
wagę rząd  już  dawno zwrócić b y ł  w in ien ,  bo teraz 
nawet zło do tego stopnia już d o sz ło ,  iź kochani 
żydkowie za wymianę biletów skarbowych na s tu ,  
pięć złotych zarabiają. Pamiętajmy że podobne n ie­
godziwe postępowanie wyprowadzenie gotowizny i 
zupełne ogołocenie skarbu  łatwo pociągnąć za sobą 
m oże,  zwłaszcza gdy środki zaradcze w kró tk im  cza­
sie przedsięwzięte nie będą .  Ob. W t w a  M a z .

P e l i x  S a n i e w s k i  W y d a w c a  o d p o w ie d z ia ln y .


